Protokół Nr XXXV/14

Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy

odbytej w dniu 27 października 2014 roku


Posiedzenie odbywało się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Kobylin-Borzymy przy ul. Głównej 11 pod przewodnictwem Pana Zbigniewa Bagińskiego – Przewodniczącego Rady Gminy. Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 1000.


W Sesji udział wzięło 14 radnych, na ogólną liczbę 15 tj.  93,3 %.

(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 1 do oryginału protokołu).

Ponadto w sesji udział wzięli:

1) Wójt Gminy  - Pan Wojciech Mojkowski,

2) Skarbnik Gminy – Pani Helena Sikorska,

3) Dyrektor Zespołu Szkół w Kobylinie-Borzymach – Pan Jan Kierzkowski,

4) Radny Powiatowy – Pan Leszek Mężyński

5) Dyrektor BS w Kobylinie-Borzymach –  Pan Jan Średnicki,

6) Przedstawiciel ODR Szepietowo – Pan Henryk Sikorski,

(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 2 do protokołu)

10) Sołtysi – 19 osób

(zgodnie z listą obecności stanowiącą załącznik nr 3 do protokołu).

Przebieg sesji:

Do punktu 1:


Obrady XXXV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy otworzył Pan Zbigniew Bagiński – Przewodniczący Rady.

Na początku Przewodniczący dokonał otwarcia sesji i powitał radnych, Pana Wójta oraz zaproszonych gości. 

Następnie na podstawie listy obecności poinformował, że w obradach sesyjnych uczestniczy 14 radnych. Tym samym stwierdził, że jest to wystarczająca liczba do podejmowania prawomocnych uchwał.  Przypomniał, że zgodnie z art. 14 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym uchwały zapadają zwykłą większością głosów w obecności co najmniej połowy ustawowego składu Rady. Zatem dzisiejsze uchwały powinny być w ten sposób podjęte. 

Do punktu 2:

Przewodniczący poinformował, że porządek obrad XXXV sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy został radnym doręczony wraz z materiałami będącymi przedmiotem obrad.

Następnie Przewodniczący zwrócił się do radnych z zapytaniem, czy chcieliby wprowadzić zmiany do zaproponowanego porządku obrad. Radni nie mieli żadnych uwag i zapytań, w związku z czym Przewodniczący przedstawił wszystkim porządek XXXV sesji Rady Gminy i zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. W głosowaniu jawnym udział wzięło 14 radnych. Za przyjęciem głosowało 14 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. W oparciu o wyniki głosowania Przewodniczący stwierdził, że porządek obrad XXXV sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy został przyjęty jednogłośnie w głosowaniu jawnym i przedstawia się następująco:

1. Otwarcie sesji.

2. Przyjęcie porządku dziennego.

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

4) Sprawozdanie Wójta z realizacji uchwał Rady Gminy oraz z działalności w okresie międzysesyjnym.

5) Informacja o stanie realizacji zadań oświatowych za poprzedni rok szkół prowadzonych przez Gminę Kobylin-Borzymy.

6)  Sprawozdanie przewodniczącego Komisji Inwestycji i Budżetu z działalności w 2014 roku.

7) Sprawozdanie przewodniczącego Komisji Rewizyjnej  z działalności w 2014 roku.

8) Informacja – analiza Przewodniczącego Rady oświadczeń majątkowych radnych złożonych na 2 miesiące przed końcem kadencji.

9) Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie:

a) wprowadzenia zmian w budżecie Gminy na 2014 rok,

b) uchwalenia rocznego Programu zasad i współpracy Gminy Kobylin-Borzymy z organizacjami pozarządowymi oraz z innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego na 2015 rok,

c) rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Kobylin-Borzymy,

d) rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Kobylin-Borzymy.

10)  Interpelacje i zapytania radnych.

11) Wolne wnioski i informacje.

12) Zamknięcie sesji.

Do punktu 3:


Przewodniczący zapytał radnych, kto jest za przyjęciem protokołu z ostatniej sesji Rady Gminy bez odczytywania?


W głosowaniu jawnym nad przyjęciem protokołu udział wzięło 14 radnych. Za przyjęciem głosowało 14 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Protokół przyjęto jednogłośnie.

/informacja o protokole stanowi załącznik nr 4 do protokołu/

Do punktu 4:


Wójt Gminy przedstawił informację o realizacji uchwał i działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

Podczas obrad XXXIV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy odbytej dnia 28 sierpnia 2014 roku Rada Gminy podjęła pięć uchwał, które zostały przekazane na merytoryczne stanowiska pracy w celu ich realizacji.


Uchwały te zgodnie z przepisami ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym zostały w ramach nadzoru przekazane Wojewodzie Podlaskiemu, a uchwała w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie Gminy do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Białymstoku. Ponadto trzy uchwały przesłano do opublikowania w Dzienniku Urzędowym Województwa Podlaskiego.

Podjęte uchwały zostały załączone do zbioru uchwał i przekazane do publicznej wiadomości poprzez umieszczenie na tablicy ogłoszeń oraz w Biuletynie Informacji Publicznej.


 Wójt Gminy przedstawił informację o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym:

1) Zakończono remonty inwestycji:

a) remonty na budynkach szkół we Wnorach-Kużelach i Stypułkach-Święchach. Na szkołach wymieniono część pokrycia dachowego, we Wnorach pomalowano, pozostała część. Były również inne prace tj. uzupełniono tynki, rynny itp. Prace są już odebrane i zapłacone. 

b) docieplono dach na hydrofornii w Stypułkach-Święchach. Praca jest już odebrana i zapłacona.

c) Odebrano prace związane z przebudową przepustu w Kropiewnicy-Gajkach, budową drogi w Kropiewnicy-Raciborach, budową przepustu w Kobylinie-Kruszewo tzw. „Bagno”. To jest odebrane i zapłacone.

d) trwają odbiory na drogach Pszczółczyn – do kolonistów i drogi asfaltowej Pszczółczyn –Kurowo. Tam w międzyczasie firma uzupełnia jeszcze pewne niedoróbki.

e) zakończono, odebrano i zapłacono inwestycję polegającą na budowie parkingów przy ośrodku zdrowia i z tyłu urzędu gminy.

2) Odbył się przetarg na dostawę żwiru. Zamówiliśmy 1800 m3 żwiru.

3) Przygotowywane są przetargi na odbiór odpadów komunalnych i dostawę żużlu.

4) Otrzymaliśmy już decyzję od Wojewody o przyznaniu Gminie środków na zwrot akcyzy zawartej w cenie oleju napędowego. Po otrzymaniu dotacji środki zostaną przelane na konta wnioskodawców.

Do powyższego sprawozdania nie wniesiono pytań i uwag.

W głosowaniu nad przyjęciem sprawozdania z działalności Wójta udział wzięło 13 radnych. Za przyjęciem sprawozdania głosowało 14 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Sprawozdanie przyjęto jednogłośnie w głosowaniu jawnym.

Do punktu 5:

Informację o stanie realizacji zadań oświatowych szkół prowadzonych przez Gminę Kobylin-Borzymy za poprzedni rok przedstawił Pan Jan Kierzkowski – Dyrektor Zespołu Szkół w Kobylinie-Borzymach.  

Pytań i uwag nie było.

/Informacja stanowi załącznik nr 5  do protokołu/.

Informację przyjęto jednogłośnie w głosowaniu jawnym.

Do punktu 6:


Sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjne w 2014 roku odczytał Przewodniczący Komisji – Pan Mirosław Dworakowski (sprawozdanie stanowi załącznik nr 6 do protokołu).

Pytań i uwag do przedstawionego sprawozdania nie było. Sprawozdanie przyjęto jednogłośnie.

Do punktu 7:


Sprawozdanie z działalności Komisji Inwestycji i Budżetu przedstawił Przewodniczący Komisji – Pan Dariusz Mościcki (sprawozdanie stanowi załącznik nr 7 do protokołu). 

Pytań i uwag  nie było. Sprawozdanie przyjęto jednogłośnie.

Następnie Pan Dariusz Mościcki jako Przewodniczący Gminnej Spółki Wodnej „Ślina” złożył sprawozdanie finansowe z działalności Spółki za 2014 rok. 

Dochody wynosiły 94 tys. 624 zł. 64 gr., w tym dotacja od Wojewody Podlaskiego w kwocie 25 tys. zł.

Wydatki za 2014 rok wynosiły ogółem 49 tys. 610 zł. 43 gr. i w tym wchodziły:

- usuwanie awarii 16 szt. (Mirosław Herman Usługi koparką) – ok. 40 tys. zł.,

- usuwanie awarii 47 szt. + 12 szt. Zgłoszonych – 13 tys. zł. (za 47 szt.), + 3 tys. 200 zł koszt materiałów,

Zaczęliśmy wykaszywać rowy już odmulone i jest to ok. 20 km po 320 zł./km. Mamy jeszcze odmulać rowy na Stypułkach-Szymanach, Kłoskach i Mojkach o długości ok. 6 km.

Na dzień dzisiejszy na koncie GSW pozostało 48 tys. 188 zł. Ściągalność należności wynosi ok. 67%.

Do punktu 9a:


Projekt przedmiotowej uchwały przedstawił Przewodniczący. Następnie Pani Skarbnik szczegółowo przedstawiła zmiany do budżetu Gminy Kobylin-Borzymy na 2014 rok. Poinformowała, że zmiany dotyczą wprowadzenia dotacji celowych, które ostatnio otrzymaliśmy i są to:

- 12.504 zł. – dochody utracone z tyt. podatku od nieruchomości od Parków Narodowych,

- 959 zł. – rekompensaty dla administracji rządowej,

- 68 tys. zł. – świadczenia rodzinne,

- 21.349 zł. – zasiłki okresowe i pomoc w naturze,

- 14.703 zł. – zasiłki stałe,

- 31.494 zł. – stypendia szkolne,

-  4.409 zł. - uzupełnienie wyprawki szkolnej,

- 145.231,71 zł. – zwrot akcyzy zawartej w cenie oleju napędowego,

- 5.150 zł. – dodatek dla osób pobierających świadczenia pielęgnacyjne,

- 25.138 zł – przeprowadzenie wyborów samorządowych,

- 226 tys. zł. – dochody za zezwolenia na wycinkę drzew przy budowanej linii energetycznej,

- wpłynęła pierwsza decyzja z tytułu odszkodowania za drogi, działki, które są własnością gminy pod przebudowę S8 w kwocie 348 tys. 1 zł.

Wszystkie wyżej wymienione kwoty to są zwiększenia do budżety, natomiast otrzymaliśmy zmniejszenie dotacji od Wojewody Podlaskiego na naszą „schetynówkę, czyli przebudowę drogi do siedziby NPN w kwocie 54.265,5 zł. Ta zmian wyszła stąd, iż po przetargu wyszła niższa kwota i w związku z tym zmniejszeniu uległa również kwota dotacji.

To są głównie zwiększenia dotacji celowych, a więc muszą być wprowadzone do budżetu tak jak wpłynęły. 

Ponadto proponujemy 382 tys. zł. dotacji dla Powiatu, bo Powiat zwrócił się do nas o dofinansowanie naszej drogi.


Następnie Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie Gminy. W głosowaniu jawnym udział wzięło 14 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 14 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Uchwała została podjęta jednogłośnie. 

 Uchwała Nr  XXXV/180/14

w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie Gminy na 2014 rok

stanowi załącznik nr 8  do protokołu

Do punktu 6b:


Przewodniczący odczytał projekt uchwały w sprawie uchwalenia rocznego programu zasad i współpracy Gminy Kobylin-Borzymy z organizacjami pozarządowymi oraz z innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego na 2015 rok. Wyjaśnień udzielił Wójt. Poinformował, iż ustawa o działalności pożytku publicznego i wolontariacie nakłada na gminy obowiązek corocznego uchwalania programu współpracy gminy z organizacjami pozarządowymi oraz z innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego. Ten obowiązek wszedł już kilka lat temu i do końca listopada należy uchwalić taki program. U nas od wielu lat program jest powielany, gdyż nie mamy na terenie Gminy takich organizacji, nawet w budżecie nie zapisujemy kwot na współfinansowanie zadań z organizacjami pozarządowymi. Sama uchwała musi zostać wywołana i przegłosowana, gdyż taki obowiązek istnieje i wynika z ustawy.

Pytań odnośnie uchwały nie było, w związku z czym Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie rocznego programu zasad i współpracy Gminy Kobylin-Borzymy z organizacjami pozarządowymi oraz z innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego na 2015 rok. W głosowaniu jawnym udział wzięło 14 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 14 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Uchwala została podjęta jednogłośnie w głosowaniu jawnym.

Uchwała Nr XXXV/181/14

w sprawie uchwalenia rocznego programu zasad i współpracy Gminy Kobylin-Borzymy z organizacjami pozarządowymi oraz z innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego na 2015 rok

stanowi załącznik nr 9 do protokołu

Do punktu 9c:

Projekt przedmiotowej uchwały przedstawił Przewodniczący Rady. Jako pierwszą postanowiono omówić skargę Pana Tadeusza W. Następnie Przewodniczący Rady poprosił Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o przedstawienie sprawozdania z przebiegu badania skargi.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – Pan Mirosław Dworakowski przedstawił informację z przebiegu analizowania skargi, które stanowi załącznik do protokołu. Zdaniem komisji skarga jest bezzasadna. Kolejno przedstawił projekt uchwały wraz z uzasadnieniem.

Głos zabrał mieszkaniec miejscowości Franki-Dąbrowa Pan Ryszard S. i zapytał, czy z prawej strony można płoty stawiać na drodze, a po lewej nie?

Wójt wyjaśnił, że nie można.

Skarżący Tadeusz W. dodał, iż geodeta sądowy wytyczył, iż płot sąsiada jest 2 m w drodze.

Wójt zapytał skarżącego, że czy i jego płot jest tak samo postawiony w drodze.?

Skarżący odrzekł, że tak.

Wójt zapytał, to dlaczego najpierw Pan swojego płotu nie usunie?

Tadeusz W. odrzekł, iż od trzech lat pisze podania, a Wójt na to nie reaguje. Kilka razy omal nie doszło do wypadku, a Wójt nic nie robi. Mam od trzech geodetów wytyczone, że płot sąsiada jest te dwa metry w drodze i szambo bez planu postawione. Czy tak można?

Wójt wyjaśnił, iż faktycznie tak jak przeczytał radny Dworakowski, to dokładny przebieg tej granicy nie jest znany, bo zanim geodeta nie zabije tych kołków i nie będzie zgody dwóch stron, to nikt nie powie dokładnie, gdzie jest ta granica. Oczywiście na 99% są tam wgrodzeni właściciele posesji, na całej długości po prawej stronie, co najmniej 4 czy 5 posiadłości łącznie ze skarżącym. Mówiłem dla skarżącego aby zaczął od siebie, a ja pociągnę dalej. 

Mieszkaniec m. Franki-Dąbrowa wyjaśnił, iż po lewej stronie są przez geodetów ustalone kopce, są kamienie geodezyjne i nie trzeba tam szukać punktów. 

Następnie Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy. W głosowaniu jawnym udział wzięło 14 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 3 radnych, głosów przeciwnych nie było i 11 radnych wstrzymało się od głosu. Uchwała została podjęta jednogłośnie.

Uchwała Nr XXXV/182/14

w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Kobylin-Borzymy


stanowi załącznik nr 10 do protokołu

Do punktu 9c:

Projekt przedmiotowej uchwały przedstawił Przewodniczący Rady. Chodzi o skargę złożoną przez Krzysztofa Cz. Następnie Przewodniczący Rady poprosił Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o przedstawienie sprawozdania z przebiegu badania skargi.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – Pan Mirosław Dworakowski przedstawił informację z przebiegu analizowania skargi, które stanowi załącznik do protokołu. Zdaniem komisji skarga jest bezzasadna. Kolejno przedstawił projekt uchwały wraz z uzasadnieniem.

Głos zabrał Pan Stanisław Cz., który stwierdził, iż jak Komisja miała przyjechać obejrzeć sprawę w terenie, to powinna spotkać się i z właścicielami i może coś dowiedzieliby się ciekawszego i może byśmy coś pokazali. Nie rozumiem, że jeżeli się buduje drogę, projektuje się drogę i nie wiadomo gdzie, bo tak jak we Frankach, to mamy kopce, mamy zakopane kamienie, a tu nie mamy nic, gdzie nie mamy i odpowiedzi od geodety i nie mamy punktu. Raz mówił tak, drugi raz inaczej. Raz wkopał słupki, drugi raz je wyrzucił. Nie rozumiem, że nie mając twardych punktów i nic nie widząc Komisja Rewizyjna odrzuca skargę. Na czym się Panowie opieraliście? To jest absurd, że w ogóle drugiej strony nie powiadomiliście. Można było posłuchać, czy my mamy rację, czy też nie. Jeżeli nie mamy racji, to nie mamy. Dlaczego tak się broni i w zapominkę się daje, że nie wiadomo, kiedy obora była wybudowana? W tej chwili cała ściana obory jest wprowadzona w drogę, a krokwie zwisają już na drodze i tak się projektuje drogi, a komisja rewizyjna mówi, że skarga jest niezasadna. 

My mamy starą mapę, jak robiono jeszcze kolonie carską i widać na niej, że droga ma pomiary równe, a tu wynaleźli jakiś tu szkic, że nawet nie wiecie, w którym miejscu ile ona ma. Komisja rewizyjna nie zbadała sprawy, tylko posłuchaliście Wójta, co wam nakazuje i co wam każe zrobić.

Następnie Przewodniczący odczytał uchwałę w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy. W głosowaniu jawnym udział wzięło 14 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 4 radnych, głosów przeciwnych nie było i 10 radnych wstrzymało się od głosu. Uchwała została podjęta jednogłośnie.

Uchwała Nr XXXV/183/14

w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Kobylin-Borzymy


stanowi załącznik nr 11 do protokołu

Do punktu 10:

Radny Sikorski: w ostatnim czasie wpływają skargi na Wójta i chciałbym zapytać ile za Wójta kadencji ubyło tych skarg? Czy sprawa w Piszczatach została załatwiona? Teraz Mojki, Franki i nam obiecał Wójt drogę wymierzyć, posypać o co prosiłem 4 lata.

Wójt wyjaśnił, iż jeżeli chodzi o skargi, to jak się nic nie robi, to nie ma skarg, jak się coś robi, to skargi są. Odnośnie sprawy w Piszczatach, to ciągnie się ona już 7 lat. Przebudowana została tam droga i jeden z mieszkańców nie zgodził się z istniejącym odpływem wody, który istniał tam już od lat. My w obrębie tego spływu nic nie robiliśmy i tak naprawdę nie wiem, co ten mieszkaniec chce. Proponowałem mu kilka rozwiązań, ale na nic się nie godzi. Wydaje mi się, że tam też są konflikty sąsiedzkie i jeżeli nie da się uderzyć w sąsiada, to może chociaż uderzyć w Wójta który ze skłóconym sąsiadów rozmawia,  to również są podłoża skarg. W tej kadencji były akurat te dwie skargi i dziwnym trafem wpłynęły pod koniec kadencji. To nie są tak ze sobą nie związane te skargi.

Odnośnie drogi w Kobylinie-Kruszewo, to faktycznie ta droga nie została wykonana. Jest to 5-cio metrowa droga. Wielokrotnie wspominałem radnemu, iż dobrze byłoby już poczekać jak będzie przebudowywana droga krajowa S8 i być może będzie ten gruz i tym gruzem posypać tą drogę. Ta dróżka biegnie w poprzek spływów wody i sypanie tej drogi żwirem, czy żużlem w momencie jak napiera na nią ta woda z góry jest nie najlepszym rozwiązaniem. Trzeba ją zrobić czymś naprawdę porządnym i tak liczę na ten gruz. Poczekajmy na ten tłuczeń, i być może trochę rozwiąże ten kłopot. 


Radny Sikorski zapytał o koszt założenia przepustu na Kruszewie i o koszt położenia kostki na parkingu przy ośrodku zdrowia?

Wójt wyjaśnił, iż dokładnie nie pamięta kosztów poszczególnych robót z rozliczenia z Wykonawcą prac, ale koszt przepustu w ofercie Wykonawcy to kwota chyba 47 tys. zł., natomiast oba parkingi zostały wykonane za 157 tys. zł., jeden 77 tys. zł., a drugi 80 tys. zł. Parking przy ośrodku poszedł za 80 tys. zł., łącznie z wykonaniem około 200 m drogi za posesjami.


Radny Piotr Kurzyna zwrócił się z wnioskiem, aby na ostatniej sesji zrobić  pamiątkowe zdjęcie dla radnych, gdyż większość radnych nie będzie w nowej kadencji.


Przewodniczący rady zapytał Wójta, czy przy żwirze oprócz kryterium cena można brać kryterium jakość i podziękował za przywieziony żwir na drogę we Wnorach_Kużelach.

Wójt wyjaśnił, iż na początku zaczęli wozić żwir z gliną. Teraz ogólnie jest niedobry moment na wożenie tego żwiru. On się nie zaciśnie, gdyż jest sucho. Ten żwir jaki by nie był, to się nie zaciśnie.


Radny Sikorski zgłosił, iż na drodze do Kobylina-Kruszewo zrobiła się duża wyrwa.

Do punktu 11:

Głos zabrał Stanisław Cz., który dodał, iż było dwie skargi o drogach, a jakie różne. We Frankach jest pas drogi i Wójt nie chce wykorzystać. U nas pasa drogi nie ma, a Wójt chce poszerzyć. My nie jesteśmy przeciw poszerzeniu, tylko z drugiej strony. Badając skargę trzeba było powiadomić właścicieli. Mam szereg pytań do przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, aby się wypowiedział, a nie, że skarga jest niezasadna. Co Pan widział, czy ta droga jest za wąska, czy za słaba? Niech się Pan na ten temat wypowie, gdzie są punkty, gdzie Pan ich odnalazł. Trzeba było powiadomić właścicieli.

Radny Dworakowski wyjaśnił, iż Pan swoje zdanie powiedział na ostatniej sesji. My nie jesteśmy władni aż na tyle, aby tą sprawę rozstrzygnąć. My zajmujemy tylko swoje stanowisko, czy skarga zasadna, czy nie. Na podstawie tego, co widzieliśmy, to ten budynek i tak już jest w drodze. Wójt nas zapewnia , że tam ten budynek nie będzie naruszony, tylko pójdzie po tym pasie  i wg naszego  rozeznania tak na mapie jest.

Wójt wyjaśnił, iż mapę zrobił geodeta, granica na tej mapie to jest kreska o jakiejś tam grubości, ułamek milimetra. Faktycznie ona pokrywa się częściowo z budynkami, ze ścianą obory. Pan opowiadając, że Wójt rozbiera Panu oborę, to Pan kłamie. Na ubiegłej sesji zarzucił, mi Pan, że ja przyjechałem i geodecie pokazałem, gdzie ma być granica, czego w ogóle nie było.  Krzysztof Cz. rok temu jak było okazanie tutaj w Gminie planów i jeden z sąsiadów ze środka wsi się nie godził na zaproponowane rozwiązania, gdzie chcieliśmy poszerzyć drogę, to sam wówczas siedział i przekonywał sąsiada żeby się zgodził, i uzasadniał że jemu też będzie odebrane część gruntu. Sąsiad jednak i tak się nie dał przekonać. Później po spotkaniu Krzysztof Cz.  przyszedł  do mnie i do Sekretarza i jeszcze z godzinę uzasadniał, że ten sąsiad źle robi nie godząc się na przebudowę drogi. Co się Panom stało, nie wiem. Przy tej oborze, gdzie ta granica jest tego nikt dokładnie nie wie, ja nie gwarantuję za to,  że to co geodeta wrysował jest ostatecznym przebiegiem granicy.

Na sali jest Pan Wołpiuk, który ze swoim sąsiadem miał 4 rozgraniczenia i dopiero sąd na miejscu pokazał, gdzie jest  granica i to chyba jeszcze nie do końca. Tak wygląda przy sporach okazanie granicy. Przy tej oborze tak to geodeta zarysował. Chcecie zróbcie rozgraniczenie i będzie wskazane, tylko po co to robić to ja tego nie rozumiem. Ze strony zachodniej, gdzie obora,  faktycznie na projekcie jest przycięcie waszej działki, ale nie przy oborze, tylko w innym miejscu, gdzie droga zbudowana przez byłego Wójta zajmuje  częściowo  wasze pole. Pan mówi, że z drugiej strony też jest wasze pole i proszę brać. Z drugiej strony, gdzie nie ma tych budynków projektant zarysował rów. Tam jest przycięcie większe o ok. 1,5 m. Panowie zgłosiliście skargę na to i się odwołaliście, że to jest niepotrzebne.

Stanisław Cz. stwierdził, iż ciężko się rozmawia z ludźmi, którym szał władzy uderzył do głowy. Jeżeli to jest przeciwność, że Krzysztof namawiał sąsiada, aby dał poszerzyć. Czy mój teść bronił, aby poszerzyć, tylko zawsze prosił, aby brać od strony Kierzk. Wójt mówi, że ja mówię, że się rozbierze oborę, jasne, że się rozbierze, jeżeli całą ścianę wprowadza się w drogę, a krokwie wiszą 60 70 cm nad drogą , to wcześniej, czy później ta obora musi być rozebrana. Będzie jechał tir i zaczepi krokwie i owali i ja nie mam nic do powiedzenia, bo ona jest w drodze. A dajemy z drugiej strony i dlaczego Wójt nie chce, czy tam rów potrzebny, czy na tej drodze kiedyś woda stała, czy kiedyś ta woda z pól na drogę wchodziła? Ta droga jest wysoka i tam nigdy woda nie stała i nie stoi, a ten rów to tylko pokazanie swojej władzy, że zabiorę jeszcze ileś ziemi. Mówi Wójt, że mnie władza uderzyła, ale ja władzy nie miał, nie mam i nie chcę mieć. Sądzę, że jeżeli drogę się buduje, to powinno się drogę wytyczyć, a tego Wójt się broni. Jak Wójt był radnym, to prosił, aby dać tą drogę zrobić. Zgodziłem się, tylko mówiłem, że tak róbcie, aby te 70 cm odstępu było od okna.

Wójt odparł, iż tak zrobiono i tak jest.

Stanisław Cz. odrzekł, iż jak jest skoro w projekcie obora stoi w drodze.

Wójt odpowiedział aby mu nie zarzucać nadużywania tej władzy. Ja nie wiem, czy ja aż tak bardzo okazuję tą władzę, czy pazerność na tą władzę. Wiadomo Wójt, to jakaś ta władza jest, ale i odpowiedzialność. Pan kolejny raz zarzuca mi ten rów jako wykorzystanie mojej władzy. Nie wiem czemu, bo na niżej położonej działce nie należącej do Was, rów został zaprojektowany i właściciel tej działki nie kwestionuje potrzeby jego wybudowania. Przypomnę, jak mój poprzednik robił drogę, to na rogu Panów działki i sąsiada płotu stała woda i pan sam do mnie mówił, aby z tą wodą coś zrobić.

Krzysztof Cz. dodał, iż pomiędzy drogą, a podmurówką płotu był ściek. W 2006 roku zostało to zasypane. Wójt miał się zobowiązać, że w podmurówce zostanie wybita dziura, aby woda ściekała i czy Pan to dopełnił, co obiecał.

Wójt wyjaśnił, iż faktycznie powiedziałem, że zapytam się sąsiada, czy pozwoli na swój ogród wpuścić wodę z Panów pola, czyli jednak woda była. 

Radny Mościcki zabierając głos zwrócił się do Wójta i panów Czajkowskich, iż trzeba jakiś przyjąć consensus i wrócić do początku tego. Wy Panowie chcecie drogi, wioska też chce drogi, Wójt zapewne też ma dobrą wolę, każdy ma swoją jakąś dobrą wolę. Ta droga musi powstać, tylko potrzeba trochę dobrej woli z każdej strony.


Krzysztof Cz. poinformował, iż w ostatnim tygodniu był zjazd sądu w Kierzkach. Sprawa dotyczy przywłaszczenia przez pewnego pana terenu Gminy. Pytanie co to jest, czy to jest ogół, wspólnota wiejska, czyja to jest własność? I dlaczego nikogo z Gminy od Wójta  nie było podczas tego zjazdu? Wójt powinien się tym zainteresować, a nie trzymać kciuki, aby to przeszło na własność Kierzkowskiego.

Wójt wyjaśnił, iż w tej chwili to sąd orzeknie czyja to jest własność, na razie można powiedzieć, iż jest to niczyja własność. Spór w Kierzkach trwa już 9 lat i zagnany był już po różnych sądach. To jest próba zrzucenia na mnie odpowiedzialności, że Wójt stoi po czyjejś stronie. Ja nie mam nic do tego, ani gmina do tego nic nie ma. Ci ludzie są pokłóceni, zwadzeni ze sobą na pokolenia. Nie wiadomo jak się to rozstrzygnie. Było to zapisane jako wspólnota wiejska.


 Głos zabrał radny powiatowy Pan Leszek Mężyński, który poinformował 
o toczących się inwestycjach na terenie Powiatu:

1. trwają prace wykończeniowe przebudowy drogi Wys. Maz. - Kobylin. Jutro ma być odbiór i poświęcenie drogi,

2. oddano do użytku mostek w Kobylinie- Cieszymach,

3. mamy problem z przebudową starego budynku byłej szkoły w Krzyżewie. Teraz zaczynamy przekrywać i chcemy zdążyć przed opadami deszczu

4. oddano do użytku blok operacyjny i teraz twa jego wyposażanie

5. ostatnie skargi są nieprzyjemne dla obu stron, dlatego unikajmy tego typu spraw. 

6. Przy okazji przebudowy drogi na odcinku we Wnorach Wandach mieszkańcy zgłosili sprawę dot. wycinki drzew rosnących przy drodze i w tej sprawie zainterweniowałem w Powiecie i procedura już ruszyła.

Na koniec radny powiatowy życzył kandydującym radnym przejścia do następnej kadencji rady gminy.


Kolejno głos zabrał dyrektor BS w Kobylinie-Borzymach, który poinformował, iż na konta rolników wpływają środki z tytułu dopłat ONW. Od nowego roku Bank nie będzie rozwoził emerytur do domów, tylko przejmie to bank pocztowy. Kto byłby zainteresowany, aby to zostało w banku, to taki emeryt musi założyć rachunek bankowy w banku. 


Pan Henryk Sikorski – przedstawiciel ODR Szepietowo  zaprosił na szkolenie w dniu 06 listopada organizowane wspólnie z ARiMR dot. płatności w 2015 roku. Warto skorzystać z tego spotkania, gdyż te płatności diametralnie mają się zmienić. Prośba o poinformowanie  jak największej liczy rolników.


Sołtys Mojkowski poruszył temat odnośnie uczniów Gimnazjum, którzy bardzo słabo znają okoliczną historię. Kiedyś już rozmawiałem o tym z Wójtem. Kończy się kadencja i czy można byłoby przegłosować finansowanie wycieczek dla młodzieży do  miejsc historycznych w obrębie województwa? To wszystko jest bardzo blisko i koszt byłby znikomy, a młodzież naprawdę bardzo mało wie, aż przykro.

Radny Mościcki stwierdził, iż rada tutaj akurat niewiele ma do powiedzenia. To dyrektor szkoły powinien tym zawiadywać, są nauczyciele historii i powinni o tym myśleć. 

Radny zaproponował, aby w budżecie gminy wydzielić jakąś sumę na te wycieczki edukacyjne.

Wójt dodał, iż taki wyjazd to koszt 300 – 400 zł. W godzinach pracy szkoły.

Pani Skarbnik wyjaśniła, iż szkoła organizuje różne wyjazdy i gmina nie ma nic przeciwko temu. Rada Gminy do tego nic nie ma, to decyzja dyrektora.

Do punktu 9:


W związku z wyczerpaniem się porządku dziennego Wiceprzewodniczący Rady Gminy dziękując wszystkim za przybycie, zamknął obrady XXXV Sesji Rady Gminy Kobylin-Borzymy o godz. 1215.

Na tym protokół zakończono.

                                                              Przewodniczący Rady

                                                              Zbigniew Bagiński

Protokolant:

Monika Wiśniewska

Kobylin-Borzymy,  27.10.2014 r.



